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Żyjemy w fascynujących, a jednocześnie niepokojących czasach. Nigdy wcześniej ludzkość
nie miała dostępu do tak ogromnej ilości informacji, tak wielkiej mocy technologicznej i tak
wielu narzędzi zdolnych naśladować funkcje, które przez wieki wydawały się wyłącznie
ludzkie. Sztuczna inteligencja już dziś pisze teksty, tworzy obrazy, odpowiada na pytania,
tłumaczy języki, prowadzi pojazdy, diagnozuje choroby, a nawet prowadzi rozmowy, które
wydają się głęboko osobiste.

Wielu zadaje sobie pytanie: jakie miejsce zajmuje Bóg w świecie rządzonym przez algorytmy?
Czy katolik może korzystać ze sztucznej inteligencji? Czy jest to narzędzie legalne, czy też
mamy do czynienia z nową formą współczesnego bałwochwalstwa? Czy AI zbliża nas do
dobra, czy oddala od naszej człowieczeństwa i relacji z Bogiem?

Te pytania nie są przesadzone. Są głęboko aktualne. I Kościół, choć ostrożny, nie milczy
wobec tej technologicznej rewolucji.

Problem nie jest jedynie technologiczny. Prawdziwy problem jest duchowy.

Ponieważ za każdym wielkim postępem ludzkości pojawia się ta sama stara pokusa:
zbudować nowoczesną wieżę Babel i uwierzyć, że człowiek może zbawić się sam bez Boga.

Ludzkie pragnienie „tworzenia inteligencji”
Od zarania dziejów człowiek pragnął panować nad naturą. Sam Bóg dał człowiekowi władzę
nad stworzeniem:

„Czyńcie sobie ziemię poddaną” (Rdz 1,28).

Nauka i technologia same w sobie nie są złe. Kościół nigdy nie był wrogiem prawdziwego
postępu. W rzeczywistości wielu wielkich naukowców historii było wierzącymi: kapłanami,
mnichami lub przekonanymi katolikami.

Sztuczna inteligencja rodzi się właśnie z tej racjonalnej zdolności, którą Bóg obdarzył
człowieka. Człowiek może tworzyć narzędzia, ponieważ został stworzony na obraz i
podobieństwo Boga:
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„Uczyńmy człowieka na Nasz obraz, podobnego Nam” (Rdz 1,26).

Tutaj znajdujemy prawdę fundamentalną: ludzka inteligencja uczestniczy w ograniczony
sposób w inteligencji Bożej.

Dlatego rozwój technologii nie jest automatycznie grzechem. Problem zaczyna się wtedy, gdy
człowiek zapomina, że jest stworzeniem, i zaczyna działać tak, jakby był absolutnym Stwórcą.

Tam zaczyna się zagrożenie duchowe.

Czym naprawdę jest sztuczna inteligencja?
Choć nazwa brzmi niemal mistycznie, sztuczna inteligencja nie posiada duszy, świadomości
ani prawdziwej wolności.

Nie myśli jak człowiek.

Nie kocha.

Nie modli się.

Nie ma sumienia moralnego.

Nie może grzeszyć.

Nie posiada ludzkiej godności.

AI jest w istocie niezwykle zaawansowanym narzędziem zdolnym analizować ogromne ilości
danych i generować odpowiedzi według wyuczonych wzorców.

Może naśladować ludzkie emocje, ale ich nie odczuwa.

Może generować modlitwy religijne, ale nie może mieć wiary.

Może wyjaśniać Biblię, ale nie może znać Boga.
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To rozróżnienie jest fundamentalne teologicznie. Człowiek nie jest tylko inteligencją. Posiada
duszę duchową i nieśmiertelną. W tym tkwi jego niezrównana godność.

Święty Tomasz z Akwinu nauczał, że dusza rozumna wynosi człowieka ponad resztę
stworzenia materialnego. Żadna maszyna, choćby najbardziej zaawansowana, nie posiada
duszy stworzonej przez Boga.

Dlatego nawet najbardziej zaawansowana sztuczna inteligencja nigdy nie zastąpi prawdziwie
osoby ludzkiej.

Wielkie ryzyko: uczynienie technologii
bożkiem
Niebezpieczeństwo nie tkwi jedynie w maszynie.

Prawdziwe niebezpieczeństwo tkwi w ludzkim sercu.

Historia zbawienia pokazuje, że człowiek ma skłonność do bałwochwalstwa. W Starym
Testamencie były to złote posągi lub fałszywi bogowie. Dziś bożki są często bardziej subtelne:
pieniądz, władza, przyjemność, ideologie, sława, sukces… a także technologia.

Sztuczna inteligencja może łatwo stać się nowym „złotym cielcem”.

Dlaczego?

Ponieważ obiecuje coś niezwykle kuszącego:

niemal nieograniczoną wiedzę,
natychmiastowe odpowiedzi,
kontrolę,
efektywność,
władzę,
a nawet fałszywą wszechwiedzę.

Wielu ludzi zaczyna zwracać się do AI tak, jak dawniej zwracano się do mądrości ludzkiej lub
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nawet religii. Niektórzy szukają w niej odpowiedzi egzystencjalnych, pocieszenia
emocjonalnego lub absolutnego kierunku moralnego.

Ale żadna maszyna nie może zastąpić Boga.

Prorok Jeremiasz ostrzegał:

„Przeklęty mąż, który pokłada nadzieję w człowieku” (Jr 17,5).

Współczesne bałwochwalstwo nie zawsze klęka przed posągiem. Czasem klęka przed
ekranem.

Pokusa stawania się Bogiem
Jednym z wielkich zagrożeń naszych czasów jest transhumanizm: idea, że człowiek może
przekroczyć wszystkie swoje ograniczenia dzięki technologii.

Niektórzy marzą o „ulepszeniu” człowieka, aby wyeliminować cierpienie, starzenie się, a
nawet śmierć. Inni mówią o połączeniu ludzkiego umysłu z maszynami lub osiągnięciu
cyfrowej nieśmiertelności.

Za tymi ideami kryje się coś głęboko duchowego: odrzucenie natury człowieka stworzonej
przez Boga.

Wąż już obiecał coś podobnego w raju:

„Będziecie jak Bóg” (Rdz 3,5).

Grzech pierworodny nie był tylko nieposłuszeństwem. Był pragnieniem absolutnej autonomii
wobec Boga.

I dziś ta pokusa powraca w języku technologii.
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Człowiek współczesny wierzy, że może sam siebie przeprojektować, zdefiniować na nowo
naturę ludzką i stworzyć czysto techniczne zbawienie.

Ale żadna technologia nie może zbawić duszy.

Żaden algorytm nie może odpuścić grzechów.

Żadna maszyna nie może dać życia wiecznego.

Chrystus pozostaje jedynym Zbawicielem.

Czy katolik może korzystać ze sztucznej
inteligencji?
Tak, może.

I w wielu przypadkach może być ona bardzo użyteczna.

Kluczem nie jest odrzucenie całej technologii, ale właściwe jej używanie.

Kościół zawsze nauczał, że narzędzia ludzkie mogą służyć do dobra lub zła, zależnie od
intencji i sposobu użycia.

Sztuczna inteligencja może pomagać w:

edukacji,
medycynie,
ewangelizacji,
tłumaczeniu tekstów religijnych,
dostępie do wiedzy,
organizacji duszpasterskiej,
szerzeniu Ewangelii,
ochronie dziedzictwa chrześcijańskiego,
pomocy potrzebującym.

Może nawet pomóc milionom ludzi odkryć treści religijne, do których nigdy inaczej by nie
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dotarli.

Kapłan może używać jej do katechezy.

Student może studiować teologię.

Ewangelizator może rozpowszechniać treści katolickie.

Chory może otrzymać wstępną pomoc lub wskazówkę.

Narzędzie samo w sobie nie jest problemem.

Prawdziwe pytanie brzmi, czy człowiek nadal nim kieruje, czy staje się jego niewolnikiem.

Gdy AI zastępuje życie duchowe
Tutaj pojawia się jedno z największych zagrożeń duszpasterskich naszych czasów.

Wielu ludzi żyje stale podłączonych, ale duchowo pustych.

Konsumują informacje religijne, ale się nie modlą.

Oglądają filmy o Bogu, ale nie chodzą do kościoła.

Mówią o duchowości, ale się nie spowiadają.

Czytają inspirujące treści, ale się nie nawracają.

Sztuczna inteligencja może pogłębić tę iluzję powierzchownej religijności.

Bo wiedzieć wiele o Bogu nie znaczy znać Boga.

Można przeczytać tysiące wyjaśnień teologicznych i nadal mieć duszę daleko od Pana.

Życie chrześcijańskie nie polega na gromadzeniu informacji, ale na życiu w łasce.

Diabeł zna wiele teologii. A jednak nienawidzi Boga.
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Prawdziwa wiara obejmuje:

modlitwę,
sakramenty,
nawrócenie,
posłuszeństwo,
pokorę,
miłość,
krzyż,
życie wewnętrzne.

Żadna sztuczna inteligencja nie zastąpi działania łaski Bożej.

Problem współczesnej samotności
Innym niepokojącym aspektem jest emocjonalne użycie AI.

Coraz więcej ludzi rozmawia z systemami sztucznymi w poszukiwaniu towarzystwa,
zrozumienia lub uczucia. To ujawnia głęboką ranę naszej cywilizacji: samotność.

Żyjemy hiperpołączeni, a jednocześnie głęboko odizolowani.

Kościół przypomina, że człowiek został stworzony do realnej wspólnoty, nie wirtualnej.

Sam Bóg powiedział:

„Nie jest dobrze, żeby człowiek był sam” (Rdz 2,18).

Autentyczne relacje międzyludzkie są niezastąpione.

Żaden program nie zastąpi:

prawdziwej przyjaźni,
rodziny,
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wspólnoty chrześcijańskiej,
kapłana,
uścisku,
realnej rozmowy,
obecności drugiego człowieka.

Istnieje ryzyko uciekania w sztuczne relacje, aby uniknąć wymagań prawdziwej miłości.

Bo prawdziwa miłość wymaga ofiary, cierpliwości i otwarcia na zranienie.

Maszyna nigdy nie zażąda od nas nawrócenia moralnego.

Bóg – tak.

Sztuczna inteligencja a prawda
Żyjemy także w epoce niezwykle niebezpiecznej dla prawdy.

AI może łatwo generować fałszywe obrazy, głosy, wypowiedzi i wiadomości.

Ma to bardzo poważne konsekwencje moralne.

Ósme przykazanie pozostaje aktualne:

„Nie będziesz mówił fałszywego świadectwa”.

Manipulacja rzeczywistością może stać się masowym narzędziem kłamstwa, propagandy i
destrukcji moralnej.

Chrześcijanin jest powołany do miłowania prawdy.

Chrystus powiedział:
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„Ja jestem drogą, prawdą i życiem” (J 14,6).

Dlatego katolicy muszą rozwijać rozeznanie.

Nie wszystko, co viralowe, jest prawdą.

Nie wszystko, co technologiczne, jest dobre.

Nie wszystko, co efektywne, jest moralne.

Technika bez etyki może stać się niszcząca.

Niebezpieczeństwo zastąpienia mądrości
informacją
Nigdy wcześniej nie było takiego dostępu do wiedzy i jednocześnie tak wielkiego zamętu.

Dlaczego?

Bo informacja nie jest mądrością.

Mądrość rodzi się z prawdy oświeconej przez Boga.

Dziś wielu ludzi zna „dane”, ale nie wie, jak żyć.

AI może szybko odpowiadać na pytania, ale nie może formować świętych dusz.

Prawdziwa mądrość zaczyna się od bojaźni Bożej:

„Bojaźń Pańska jest początkiem mądrości” (Prz 9,10).

Człowiek współczesny ryzykuje, że będzie bardziej ufał algorytmom niż modlitwie, bardziej
automatycznej analizie niż roztropności chrześcijańskiej, bardziej technologii niż Opatrzności
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Bożej.

I tam znów pojawia się bałwochwalstwo.

Jak powinien postępować katolik wobec
sztucznej inteligencji?
1. Używać jej bez ubóstwiania
AI ma być narzędziem, nigdy panem życia.

2. Zachować życie sakramentalne
Nic nie zastępuje:

Eucharystii,
spowiedzi,
modlitwy,
lektury duchowej,
kierownictwa duchowego,
wspólnoty Kościoła.

3. Praktykować rozeznanie
Chrześcijanin powinien pytać:

Czy to przybliża mnie do Boga?
Czy czyni mnie lepszym?
Czy zabiera mi czas modlitwy?
Czy czyni mnie powierzchownym?
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Czy uzależnia mnie?

4. Bronić godności człowieka
Człowiek nie może być zredukowany do danych czy efektywności.

Każda osoba ma nieśmiertelną duszę odkupioną przez Chrystusa.

5. Tylko Bóg zbawia
Technologia może łagodzić problemy, ale nie usuwa grzechu ani śmierci duchowej.

Zbawienie nie pochodzi z Doliny Krzemowej.

Pochodzi z Kalwarii.

Chrystus pozostaje centrum
W tej rewolucji technologicznej chrześcijanin nie powinien żyć ani w lęku, ani w naiwności.

AI może być użyteczna.

Może służyć ewangelizacji.

Może pomagać.

Ale może też odczłowieczać, jeśli człowiek utraci Boga.

Pytanie nie brzmi, co AI może zrobić.

Prawdziwe pytanie brzmi:
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Co dzieje się z ludzką duszą?

Bo społeczeństwo technologicznie zaawansowane może być duchowo chore.

Człowiek nadal potrzebuje:

odkupienia,
prawdy,
łaski,
miłosierdzia,
sensu,
nadziei,
prawdziwej miłości.

I nic z tego nie może być sztucznie wytworzone.

Święty Paweł pisał:

„Wszystko mi wolno, ale nie wszystko przynosi korzyść” (1 Kor
6,12).

To doskonale podsumowuje dzisiejsze wyzwanie.

Technologia może wiele.

Ale chrześcijanin zawsze musi pytać, czy służy to duszy.

Ostateczna refleksja na nasze czasy
Być może największym zagrożeniem sztucznej inteligencji nie jest to, że maszyny staną się
ludzkie.

Być może największym zagrożeniem jest to, że ludzie staną się coraz bardziej mechaniczni:
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bez ciszy,
bez kontemplacji,
bez modlitwy,
bez głębi,
bez zdolności miłości,
bez relacji z Bogiem.

Chrześcijaństwo przypomina coś rewolucyjnego: człowiek nie jest zaawansowaną maszyną
biologiczną.

Jest stworzeniem umiłowanym przez Boga.

Chrystus nie umarł za algorytmy.

Umarł za dusze.

I dopóki istnieje ludzka dusza poszukująca prawdy, Ewangelia będzie bardziej potrzebna niż
jakakolwiek technologia.


